„Wy (młodzi) jesteście naszą nadzieją.(...) Nie pozwólcie umrzeć tej nadziei.”

Jacek Czarnecki

Kocham rap i lubię słowami

bawić się tak jak kiedyś zabawkami.

Chcę wam teraz trochę opowiedzieć

co czuję i myślę, co we mnie siedzi.

Jesteśmy młodzi, może nie wiemy tyle o świecie,

ale nie mówcie o nas „dzieci”
Mamy swoje zdanie i odpowiadamy za nie

Wiemy, co to ból, wiemy, co to łzy.

My młodzi jesteśmy nadzieją tego świata.

To' On nam to powiedział, nasz polski Papież nie bał się nam ufać.

My możemy zmienić wszystko, Bóg nam pomoże,

On wie naprawdę, ile warta jest młodzież.

Przykazania Boga i nasze zasady

są silniejsze niż wasze dobre rady.

Możemy osiągnąć to, co innym się nie śniło,

a dorosłym, jeśli nawet chcieli, sił nie wystarczyło.

My jesteśmy tłamszoną nadzieją

lecz mgły niepowodzeń kiedyś się rozwieją.

Dla naszego pokolenia będzie to wiosna w całej okazałości.

Zakwitnie dobrem i sprawiedliwością,

nie będzie tam gniewu i nienawiści.

Gdy usłyszałem w duszy te słowa,

coś we mnie się obudziło,

zatęskniłem do świata,

gdzie ciepło miłości pokona niewiarę i wyrwie z samotności.

Świat może być bez wojen, chorób i głodu!

Nie trzeba nam więcej strachu i terroru!

Ujrzałem raj, słoneczny, zielony niczym Eden.

Niestety, tę wizję przerwała mi brutalna rzeczywistość

i społeczeństwa, podzielone na królów i mniejszości.

Teraz światem rządzą pieniądze i broń

i wojny dokoła, ł dookoła zło.

Tylko my młodzi możemy dać radę,

jak nam powiedział Jan Paweł II.

Naprawimy to, co zniszczyli nasi poprzednicy,

gadające głowy, z ekranu politycy,

potrafili rządzić , nadzieję zabijając

o biedniejsze społeczeństwo w ogóle nie dbając.

Mówili, że dobro w swoich czynach widzą

lecz to ich zagubiło.

Pojawił się człowiek, co ducha odnowił,

Jan Paweł II to właśnie zrobił,

bo dobry człowiek zawsze wygrywa

i innych ludzi za sobą porywa.

On nas pokochał, młodych, zbuntowanych.

Cierpliwie czekał, aż zrozumiemy

i do Niego sami kiedyś przyjdziemy.

Starsi nie stworzyli na Ziemi pokoju,

choć wychowani w miłości do Boga,

to jednak żyli z nienawiścią do wroga.

Ale to nie tędy droga,

ludzie powinni żyć ze sobą w zgodzie i bliźnich szanować.

My będziemy walczyć o swoje przekonania,

wygramy tę wojnę , nie ma gadania.

Młodzi są siłą, co wszystko pokona,

Jan Paweł II dał nam to zadanie.

Będziemy z Nim i nikt nas nie złamie!
